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Mord przy stole świątecznym 
Niedorozwinięty syn zastrzelił ojca—przodownika policji. 
który go skarcił za kradzież wódki. 


Warszawa, 27 grudnia. 

Potworną zbrodnią ojcobójstwa spla- 
mił święta Bożego Narodzenia 24-letni 
Stefan Wasiński, zamieszkały przy ul. 
Miszewskiej nr. 33. 

Zabity był przodownikiem policii 17 
komisarjatu. Mimo 57 lat pełnił służbę 
gorliwie, w szeregach służby bezpieczeń 
stwa służył od czasu zorganizowana 
straży obywatelskiej. 

. Syn-zabójca był  miedorozwinięty, 
nigdy nie pracował i był na utrzymaniu 
oica, 

Wczoraj do pp. Wasińskich przyszli 
goście. Gospodarz domu w zastępstwie 
ciężko chorej żony, krzatał się koło u- 
rządzenia przyjęcia. 

Aby mu było wygodniej, zdjął mun- 
dur į pas z rewolwerem i zawiesił na po 
raczy krzesła. 

dy iuż stół był zastawiony i choin- 
ka zapłonęła jasnem Światłem, przod. 
Wasiński podszedł do kredensu, aby wy 
dostać wódkę, 

Powinny być 2 butelki, tymczasem 
nie było ani jednej, 
ADAE WOZEK AZTECA EER 


Krwawa walka 
z dzikiem. 


Rozjuszony zwierz zwalił 
z nóg czterech mężczyzn. 


Chełm, 27 grudnia. 

We wsi Żulin gminy Świerże, pow. 
chełmskiego, w biały dzień zjawiły się 
dwa dziki, szukające żeru. 

Na widok zwierza mieszkańcy uzbro 
jeni w siekiery, drągi i widły rzucili się 
w pogoń. Zauważywszy ścigających, 
jeden z dzików zawrócił i skierował się 
do zagajnika w stronę wsi Ruda, a dru- 
gi przebiegłszy koło kuźni przez całą 
więś, wydostał się na pastwisko, gdzie 
nagle zapadł się w rowie napełnionym 
śmiegiem. , 

W tym momencie dopądł dzika jeden 
z pogoni, Pieniążek Józef, który poc zął 
zo kłuć widłami, Widły zginęły się, a 
dzik obaliwszy Pieniążka, począł go tra 
tować. Na pomoc powalonęmu pośpie- 
szył znany z ogromnej siły Walczuk 
Franciszek z siekierą w ręku, którą põ- 
czął walić dzika w łeb, a trzeci z po- 
goni. Derkacz Józef zaatakował zwie- 
rza widłami z boku, jednak widły zs- 
Śślizgngły się i drugi śmiałek został mó- 
mentalnie obalony, 

ymczasem nieustraszony Walczuk 
chwyciwszy dzika za ucho, walił siekie- 
rą. Rozjuszony dzik chwycił zę- 
bami za nogę, powalił i począł gryźć, 
wreszcie szybko zaczął uciekać, brocząc 
krwią w kierunku lasów Krzeszowskich. 

Zabieg mu po raz drugi drogę Der- 
kacz, lecz jedno trącenie 


dowych. 

"Na placu walki pozostały cztery ofią- 
ry krwiożerczego dzika, z których Pie- 
miążek ma rany nad biodrem i wyżej ko- 
lana, Derkacz Józef jest ranny w nogę, 
Derkacz Piotr uległ ogólnemu potłucze» 
niu, a Walczyk ma pośryzione ręce i no- 
Gz KM - 


Tylko błędny wzrok i niezrozumiałe 
mamrotanie syna, siedzącego w kącie, 
wskazywały, kto opróżnił butelki. 


Zdenerwowany do najwyższego stop 
tia Wasiński podbiegł do syna i kiika- 
krotnie uderzył go w kark. Pijany obłą- 
kaniec skulił się j złym wzrokiem spoj 
rzat'na ojca, poczem podskoczył do mun 
duru, wiszącego na krześle i wyciąg- 
nąwszy z pochwy rewolwer, dał dwa 
strzały do odwróconego tyłem ojca. 
Oba były celne. Trafiony w tył czaszki 
przod. Wasiński zwalił się martwy . na 
podłogę. 


Jeden. z gości, post. Szymon Orli- 
kowski, rzucił się ku zabójcy. 


wyrwać mu rewolwer. Wówczas pa- 


usiłujac | ' 


Swięta Prezydenfa 
Rzpliiej 


w gronie rodziny w Spale. 


Warszawa, 27 grudnia. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej spe- 
dził święta Bożego Narodzenia w Spale. 

Ze względu na ciężką żałobę, jaka 
okryła dom p. Prezydenta wskutek 
śmierci syna Ś. p. inż. Franciszka Moś* 
cickiego, p. Prezydent spędził święta w 
gronie rodziny, mając przy sobie jedne* 
go z adintantów, kpt. Nagórskiego. _ 

Podczas wigilii w bursie dla dzieci 
bezdomnych P. Ć. K. w Spale protek- 
torka bursy, p. Prezydentowa Moście 
ka osobiście rozdawała dzieciom upo». 
minki przy chołnce. Zd 

P. Prezydent był obecny na wigilii 
w plutonie oddziału zamkowego, prze 
bywającego w Spale i przełamał Się 
opłatkiem z żołnierzami. 


Smierć starca 
w przeręblu. 


Warszawa, 27 grudnia. 
Jana Borowskiego zamieszkałego w. 


dły jeszcze trzy strzały, ha szczęście| Jęzjornie, odwiedził wczoraj ojciec 76- 


chybione. 


letni Tadeusz, posiadający mały domek 


Zabójcę skrępowano i odstawiotio| w Kawenczynie. 


do komisariatu policji. 


Po sutej kolacii oiciec wybrał się w 


Nie zdaje on sobie zupełnie sprawy powrotną drogę do domu. Syn wypro- 


ż popełnionego czynu. 

Zwłoki przodownika Wasińskiego 
przewieziono do prosektorium. 

W mieszkaniu splamionem krwią, po 
została tylko złożona ciężką niemocą 
żona zabitego, a matka zabójcy. 
TESTER 


Marszałek Piłsudski 


spędził święta z małżonką i córeczkami w Krynicy. 


Warsza 
Marszałek Piłsudski wraz z 


rodziną ; 
spędził wieczór wigilijny w Belwederze | został 


ierwszy zaś dzień świąt Bożego Na- 
enia wyjechał z małżonką i córkami 
z Warszawy drogą na Kraków 


cy. 
Przed godziną trzecią po południu 
- Pił 4 1 . . 


w 


wa, 27 grudnia. |p. Marszafek 


do Kryni | gdz.e 
go serdecznie i w kilku punktach miasta. 


powrócił na dworzec kole 
gdzie tymczasem wagon saloaowy 
doczepiony do pociągu idącego do 


Krakowa wszędzie, 
p. Marszałek ukazywał się, witali 


jowy. 


goa prawdziwą owację. 
godz, 7 min, 13 nastąpił przyjazd 


Marszałek z małżonką i córe- 
czkami; Wandzią i Ja zybył sa- |do . Pani Marszałkowa z córecz= 
mochódem z Belwederu na Główny dwo- |ką J pojechała samochodem do 


rzec kolejowy. Tutaj oczekiwali p. Mar- | Domu 


Zdrojowego, p. Marszałek zaś z 


szałkostwa wicepremier Bartel z małżon |córeczką W ią odbył tę przestrzeń 
ką i podpułk. Pei, Państwo Piłsud- |wyn około t kilometra, pieszo. 


sty zajęli miejsca w wagonie salonowym| Jak się dowiadujemy, państwo Pil- 


obsługiwanym tylko przez prnzewodaika, |sudscy 


echali do iey- głównie 


O godz. 20.06 wiecz. pociąg z Mar-|dla córeczki Jagódki, której lekan:e za- 
szałkiem Piłsudskim przybył do Krako-|lecili po przewlekłej chorobie zmianę 


wa. P, Marszałek 
towarzystwie córki ad 
jąc z dłuższego postoju, się 

chadzkę po Krakowie. P. Marsza- 


andzi i korzystam 


jadł z wagonu w |powietrza. 


P, Marszałkowi nie towarzyszy w 


ną |podróży żaden z adjutantów. 


Powrót szeła rządu spodziewany jest 


lek przeszedł ulicą Szpitalną do kośsio=|w końcu tygodnia. 


łą Marjackiego, Po okrążeniu Rynku, 


Tragedia w. domu wiceburmistrza. 


Zabójstwo i samobójstwo 


Lwów, 27 gruduja. 
W domu wiceburmistrza Zamarsty- 
nowa, przy ul. Króla Jana nr. 4, roze 
grał się w drugim dniu Świąt krwawy 
dramat miłosny. Syn wiceburmistrza 
Bolesław Bawalski, szeregowiec 2 pul- 
ku łączności z Jarosławia, dwoma strza 
łani z rewolweru zabił swoją narze- 
czoną Janinę Galatow.czównę. córkę 
zamożnego ogrodnika, poczem strzelił 
do siebie w prawą skroń. 
Przy zabitej znaleziono 2 listy wła- 
snoręcznie przez nią pisane, z których 


i 


zakochanego młodzieńca. 


wynika, że morderstwo zostało doko- 
nane za jej zgodą j zostało upianowane, 
jak również sanrobójstwo Bawalsk'ego, 

Przyczyną tej tragedii był fakt że 
rodzice panny w Żaden sposób me 
chcieli się zgodzić na małżeństwo jej z 
młodym Bawatskim. e 

Ciało Galatowiczówny przewieziona 
do gabinetu medycyny sądowej. 

Cężko ramy Bawalski został prze- 
wieziony do szpitala wojskowego, gdzie 
pozostaje w agonii. ; 


Nasyp kolejowy 
przygniótł dwu ludzi, 
Lwów, 27 grudnia, 
Tragiczny wypadek zdarzył się pod 
Worochią podczas naprawy ziiszęzone- 
go przez jesienną powódź nasypu kole- 


jowego, A + 
Część tego nasypu, obecnie zamar: 


nęta i rozkopywana, oberwała się i przy | wala się ona w łazience, 


śniotła dwu ludzi. 

Robotnik Zalewski poniósł śmierć na 
miejscu, a przedsiębior» Marczewski 
doznał złamania nogi. pi 


e N sy 


Tancerka berlińska - 


spłoneła. 


Zńana ze scen berlińskich tancerka 
p, tacia Kiesielhausen uległa dziś w 
swem mieszkaniu ciężk emu wypadko- 


wi poparzenia. W chwili, kiedy w miesz |pi 


kamiu artystki wybuchł pożar, znajło- 


Gdy stamtąd wyszła, zajęła się na 


niej suknia, skutkiem czego doznała tak 
ciężkich obrażeń na całem ciele, iż w 
grożnym stanie przewieziono ją do szpi- 


wadził go na szosę. ) 

Staruszek doszedł do rzeki Jeziorki, 
gdzie mając pragnienie, wszedł na lód 4 
nachylił się nad przeręblem, aby ręką: 
zaczerpnąć wody. 

/Stracił jednak równowagę i runął w 
lodowy otwór. Przechodnuie, którzy u+ 
słyszeli śmiertelny krzyk, przybyli za 
późno. A 

Staruszek poszedł na dno i zwłok ię- 
go dotychczas nie udało się odszukać, 


| 


Pożar w teatrze 
„Karuzela“. 
Warszawa, 27 grudnia. 

Wczoraj około godziny 7-ćj min. 20 
straż ogniowa warszawska zaalarnio= 
wana została wieścią o pożarze w itcą= 
trze „Karuzela“ przy ul. Nowy Swiat 63. 
Na mięjsce wypadku przybył III ode 
dz'ał straży, w parę minut potem nadjgm 
chaty oddziały 1 i II-gi. 

W teatrze zapaliła się belka wpisz- 
czona w przewód kominowy, poza $ê- 
ną. Strażacy lll oddziału w ciagu kilka 
mrinut bełkę wyrąbali i ogień ugasiti. 

Cała akcja przeprowadzona była tak 
Szybko i sprawnie, że publiczność na 
sali nawet się nie zorientowała w ca” 
tej sprawie. Było to wysoce szczęśliwe, 
gdyż nawet wobec stosunkowo drabe 
nego ognia łatwo mogla powstać pas 
nika. i 


a [4 
Nieznanydobroczyńca 
a z a 
angielski. 
Londyn, 27 grudnia. © 
Wielką sensację wywołało tu nadef 
ście do ministerjinum skarbu Wielkiej Bry 
tanji sumy w wysokości 2 milionów fuj 
tów szterlingów. Nieznany dobroczyń* 
ca angielski przeznaczył tę sumę ta 
spłatę długów wojennych Angliji i 
Osoba ta, dotąd nieznana, już kifka- 
krotnie przesyłała na ręce ministra skar- 


bu sumy na spłatę zobowiązań angiel- 
skich. 


Po pijanemu spadł 
ze schodów 


i rozstrzaskał sobie 
głowę. 
27 


Łódź, 27 grudnta, 
„, Dom przy ulicy Piotrkowskiej 229 
był wczoraj widownią strasznego wy» 
padku, 

Jakiś mężczyzna w średnim | wieku, 
pijany do utraty przytomności, spadł ze 
schodów uderzając głową o kamienne 
stopnie. 

Doznał on rozbicia czaszki. 

Pogotowie w stanie beznadzi 
Pow go do Aka A Józefa. 

ożsamości ofiary wypa dotych- 
«czas nie ustalona. 


| WK ORG GG 


Nawrócenie 
Zinowjewa 
i jego Il towarzyszy. 


Bluft Stalina czy doniosły 
wypadek historyczny? 


Narbuższe dni wyraśnią 
syvłuację. 


EXPRESS WIFCZORNY 


CENTRALIZACJA ENERGJI 


rozwiąże wiele skomplikowanych 
problematów ekonomicznych 
i społecznych. | 


zasoby energji, które tę pd yć do 


zaspokojenia wszelkich potr prze- 
mysłu i techniki. 


Bały węgiel, źródło nie- 
wyczerpane: energh. 


inne źródła, jak woda, wiatr Itd, 


| Rewolucia ekonomiczh.. Uwzględniając obecny rozwój techni 
Zinowiew na drodze do Kanoszy — A XX wieku. kii AA A is) wyż ye aenn 
a 2 :P WELT WE OS : f z jem epoce całkowitej rzebu- W rozmańiyć zzeczmac przemysłu; 

taka jest najświęższa “sensacją dnia w zi y rae z p soki Tai i Św |słaję się jasnem, że para, jaka źródło 

AAR 3 wy obecnego ustroju ekonomicznego. F 

pańswie sowietów.. I wraz nim Kamie- Podopie we wkę : 


5 Rob ae vlag ad obserwowało się w energii, jest niewystarczającą: Musimy 
niew i dziewięciu ieszcze innych przy-|końcu wieku 18 i z początkem _ wiekuj wrócić się do źródeł starych, na razie 


śródło zaniedbanych, do wedy Każdy wie, że 


Jednak przy próbach wykorzystania 


wódców opozycji. Ogłoszony został uro|19, kiedy znaleziono parę jaka ; s i d 7 i 
ctvsty manifest z podpisem Zinowiewa|enersj., przed którem musialy ustąpić wodu zaw.era w, sobie takie olbrzymie | energii wodnej napotykano na olbrzymią 
; DIS © R TAE TT, SE przeszkodę, mianowicie, ten fakt, że 


Z widoków Łodzi. 


i Kamieniewa na czele, 

Manifest stanowi kompletne i bezza- 
strzeżeniowe „pokajanie się“, Jedenastu 
opozycjonistów poprostu tarza się w 
prochu, 
przyrzeka poprawę na wieczne czasy, 


_ zobowiązuje się wierzyć we wszystko 


co do wierzenia podaję większość Sta- 
lina w imieniu mesjasza, Lenina. Dołą- 
czone jest solenne wyrzeczenie się sza- 
tana-Trockiego i wszystkich spraw 
jego.. 

Jak wiadomości z Moskwy nadcho- 
dzące wskazują nawet tam niewiele 
kto — a może i nikt poza zainteresowa- 
nemi — nie wie co to znaczy. Przeciw 
hipotezie, że cały manifest jest, delikut- 
nie wyrażający się, nieautentyczny prze 
mawia fakt, iż już kilka dni od uroczy- 
stej publikacji upłynęło, a nikt z podpi- 
sunrych pod tym aktem nie zgłosił pro- 
testu, ani zaprzeczenia. Możliwe iest 
oczywiście, manifest mimo to, jest jed- 
irak nieautentyczny, lecz że Zinowiew i 
dziesięciu jego kolegów mają w tem ja- 
koWyś interes, aby przynajmniej chwi- 
lowo za autentyczny uchodził. Jest to 
możiiwe w tym samym stopniu, jak mo" 
żliwermni są w Bołszewisii wszelkie nie- 
prawdopodobieństwa. 

Jeśli wszakże, jak się wydaje, na- 
wrócenie się nie jest kawałem przez 
większość sfabrykowanym, to niewąt- 
pliwie dła większości właśnie stanowi 
onè uiebylejaki kłopot i niebylejakich 
dostarcza powodów do zaniepókojenia. 
Nawrócosym wyznaczono półroczny 
okres próby. Jeśli w ciągu tego okresu 
nie odmienią swych myśli — głosi naj- 
wyższy wyrok — będą przytuleni na” 
powrót z należnemi marnotrawhym Sy- 
kom bonorami do łona „kościoła kom- 
partii“. Nie jest to jednak najzupełniej 
pewne. 

__ Podobno — tak przynajmniej komu- 
nikuje nieraz dobrze o tych sprawach 
informowana prasa wiedeńska — istnie- 
je także projekt skłonienia Zinowiewa 
do założenia własnej oddzielnej neoko- 
komunistycznej partji, jako konkuren- 


tyjuego „interesu* przeciw Trockiemu. 


Większość ma jakoby liczyć, że w ten 
sposób opozycja „trockistów * podmi- 
nowara zostanie na jej własnym terc- 
nie, który narazie był czysto włościań- 
Ski, teraz jednak rozszerzył się na sie- 
ry robotnicze i nawet wojskowe. 
Gdyby myśl ta została zrealizowa- 
ua mielibyśmy do czynienia z nielada 
sensacją. Byłoby to zrezygnowanie z 
tak uparcie dotychczas podtrzymywa- 
nego systemu jednolitości w komu- 
uiźmie i przejście do metody wprost od 
wrotnej, do rozdrobnienia wewnętrz- 
uego politycznego życia w państwie 


sowietów na szereg partji. Mogłoby to 


być poprostu początkiem końca bojsze- 
wizmu i wstępem do przejścia byłego 
inperjum carów na drogi prowadzące 
ku upodobnieniu się do wszystkich, po- 
"a Włochami, normalnych organizmów 
ihvowych świata. 

'azie więc same tylko tajemnice i 

i ni tylko zgubienia się w domy- 


Hira- 


żałuje za wszystkie grzechy,| - 


wszelkich sprzętów ruchomych widz cie 


Fragment ulicy Piotrkowskiej. 


Siedziba cierpień i nędzy ludzkiej, 


Olbrzymi zakład leczniczy pod Berlinem 


w którym przebywa 5.000 chorych. 


W pobliżu Berlina znajduje się mia-|— oto garść” wrażeń na pierwszy rzut 
steczko - zakład leczn.czy Buch, jeden z feka, 
największych tego rodzaju zakładów na Nagle zaśmieje się któraś, 
świecie, urządzony podług najnowszych | wym, mocnym śmiechem, Wtoruje jej za- 
agań nauki i zaopatrzony we wszy= |raz śmiech obłąkany części towarzyszek 
stkie zdobycze współczesnej techniki le-|-—- inne zachowują spokój, nie reagując 
karskiej, , na tę szaleńczą wesołość, która każdej 
Zakład mieści `m, in. oddziały dla |chwili zam.enić się może w płacz wstrzą 
dzieci, sanatorjum dla starców (jest ich |sający lub att key Ba furii, 
tam 1.0001), pawilony dla tuberkułików, Z furjatami obce ić się trzeba na- 
obłąkanych itp. Ogólna liczba „,pensjo- |der ostrożnie, To też do cel w których 
narzy" tego smutnego zbiorowiska ludzi się oni znajdują dozorcy wchodzą po 
nieszczęśliwych przekracza pięć tysięcy | trzech razem. 
osób. Straszny jest wzrok tych ludzi, wzrok 
przypom nający chwilami spojrzenie dzi 
kiego zwierzęcia, zmuszający do odwró- 
cemia oczu, wzroku, który wywołuje 


gardło- 


Zatrzymajmy się przez chwilkę w 7 
dziale dla umysłowo-chorych. Napewno 
każdy ze zwiedzających te czy inne za- 
kłady dla obłąkanych przez długi czas |dreszcz trwogi. 
potem nie mógł się pozbyć prześladujące Duży procent wśród tych nieszczę- 
go go jak ciężki koszmar wrażenia tej jśliwców stanowią luetycy, u których w 
przerażliwej nędzy istnienia ludzkiego |następstwie niewyleczonej choroby zro- 
jaką jest widok ludzi szalonych. Szceze- |dził się obłęd, 
gólnie przykre wrażenie sprawiają ko- Na podstawie doświadczenia lekarze 
odjtwierdzą, że z pośród chorych na para- 
liż postępowy około 85 proc. bywa ule- 
czanych, przy stosowaniu systematycz- 
nej kuracji. 

Wychodzi się z tego królestwa cier- 
nień luldźkich pod wpływem niezapom- 
nianych wrażęń. Jedyną pocięchą może 
być świadomość tego, że dzięki wielkim 
zdobyczom wiedzy niesiona jest ulga w 


któ- 


biety warjatki, daleko 
mężczyzn. 
W obszernym pokoju 


śroźniejsze 
pozbawięnym 


tium nieszczęśliwych istot, które na wi- 
dok obcego cofają się trwożliwie w kat, 
jak spłoszone stado baranów, Długie, 
poczochrane włosy, niechlujstwo w u- 

iorze, odurzająca, chwilami przeraźl!:- 
wa śadatliwość tych kobiet, głośne o- 


cierpieniach tym nieszczęśliwym, 
krzyki z ust jednych, cichy szept innych 


rzy stracili rozum ludzki. 


$- |syw egla na 


* ustawieniu potrze 


źródła energii wodnej są przywiązane 
do śc.śle określonych miejsc nie pozwa- 
ła rozwinąć korzystania z tych źródeł na 
wielką skalę. Kwestja została rozwiąza- 
na z chwiłą wprowadzenia w życie mo- 
torów elektrycznych, Dotychczas węgiel 
szczęśliwie rywalizował z wodą dzięki 
temu, że mógł być względnie łatwo tran 
sportowany do tych m.ejscowości, które 


potrzebowały pewnej ilości energji, te- 
raz jednak można wnosić, że , ten 


tak zwany „biały wegiel", wyjdzie zwy= 
cięsko z tej walki, Z jednej strony zapa- 
kuli ziemskiej są ograniczo- 
ne, z drugiej strony przewóz węgla nie 
zbyt tani Natomiast udoskonalenie mo- 
torów elektrycznych w czasach ostat- 
mich pozwala na zcentralizowanie ener- 
gii. Wystarczy np, wykorzystać energję, 
dostarczaną przez wodospad Niagary, 
co jest możliwem zbudowamiu tam i 

Bnej ilości turbin. Ta- 
kie centrum po zbudowaniu sieci prze- 
wodników mogłoby zasilać energię ol“ 
brzymie przestrzenie, 


Elektrytikacia Stanów 
Ziednoczonvch. 


Jako potężny przykład takiej cen- 
tralizacji energii za pomocą elektryf ka- 
cji kraju może służyć ta część Ameryki 
Północnej, która leży dokoła wielkich 
jezior. Dzielnica Wielkich jezior abe|- 
muje stany: Indjana, Ilinois, Michigan, 
Wisconsin, część Ohio, Kentucky, Mis- 
suri, lowa i Minnesota, Obszar tej dziel- 
micy wynosi 347 tysięcy kwadratowych 
mil. Liczba ludności wynosi więcej niż 
23.000.000. Jest to najważniejsza część 
St. Zjednoczonych pod względem prze- 
mysłu i kultury, centrum przemysłowem 
jest Chicago.  Ofbrzymia ilość fabryk 
tej dzielnicy czerpie energję z jednego 
entrum, którem są Wielkie Jeziora. 


Centrahizacia energi 
w ciągu nosbliższych 


30 lat. 

W Stanach Zjednoczonych wykony- 
wane są projekty rozwoju elektryfikacji 
kraju w ciągu najbliższych 30 lat, przy- 
czem uwzględniony został przyrost lud- 
ności i rozwój ea Po kapansin 
się z tym jektem staje się jasne, 
następuje i em epoki, w której ludz- 
kość korzystała z drobnych enert- 

ji rozrzuconych na wielkich obszarach. 
rzeba szukać najbardziej ekonomiczne 
poza zania kwesti społecznych. 

y społeczeństwa teraz coraz mniej 
zależą od polityków i dyplomatów. Te- 
raz inżynier staje się czynnikiem, który 
buduje nie tylko życie przemysłowe, a- 
le również i społeczne. 


Rozwiązanie problema- 
tów społeczno-ekono- 


micznych. 

Centralizacji energii daje możność o- 
trzymania i zużytkowania energii tań- 
szym kosztem niż dotychczas. kilku 
olbrzymich centrów energii rozchodzi 
się sieć przewodników, po których pły- 
nie prąd o napięciu do 220000 volt. Bo- 
czne rozgałęzienia dostarczają prąd o 
mniejszem napięciu bezpośrednio do fa- 
Eryk. Niema kosztów wydobywania i 
przewozu węgla. Dzięki taniej i maso- 
wej qgredukcji: warunki życia stają się 
łaiwiejcze płaca robotników się podno- 
si znika zaczarowane koło, zaczynające 
ecd obniżenia placy į kończące się na 


c 
1 
| 


s;totażu io bniżeniu produkcji. Staje się 
oszywistem, że czi”"alizacia energji jest 
najracionalniejszem rozwiązaniem proba 
kmalów społecząyia 1 ekonymicznych: 


„EXPRESS 


W jaki sposób rozbiłeś tę wazę? 


— Jak kupisz nową, to ci pokażę. 


Wódka i krew. Kradzież, której nie było 

Bolicki wprawdzie wyciął „po przyjacielsku* 
kieszeń Burenowi 

ale policja zaemaskowała tę „newinną” machinację 


Rozprawy nożowe po liba- 
cjach światecznych. 
| Łódź, 27 grudnia, 
| Ubiegłe święta obfitowały w krwa- 
we rozprawy możowe. Przed domem 
przy ulicy Kunicera 3 wynikła bójka w 
czasie której 18-letni Heliodor Czernok 
elektromonter, otrzymał cios nożem w: 
brzuch, a brat jego 22-letni  Fugenjusz 
został ranny w głowę. 
Napastnicy zbiegli przed przyby- 


rz 


Przy zbiegu Włodzimierskiej i 
Żelaznej Alfons Gros (Włodzimierska 4) 
posprzeczał się po pijanemu z jakimś o- 

i zadał mu ctos w glo- 


przewiozto do 


Es 
W mieszkaniu przy ulicy Francisz- 
kańskiej 73 w.czasie libacji wywiązała 
się zajadła bójka, 33-letni Leon Łuka- 
szewska, krawiec otrzymał: kilka ciosów 
nożem w głowę, zaś jego matka Józeta 
otrzymała rańę przedramienia. 


Szajka złodziejska 
surowo osądzotą. 
i 0 029 „Łódź, 27 grudnia. 
_ Od szeregu miesięcy w okolicach 
Łodzi grasowała nieuchwytna szałka 
złodziejska, kiióra dokonywała  śmia- 
tych włamań do sklepów i zabudowań 
gospodarskich. | 
Policja w wyniku obławy zarządzo- 
nej na terenie Kamińska, powiatu piotr- 
kowskieżo, ujęła całą bandę, składają- 
cą się z czterech młodych wieśniaków. 
Znaleźli się oni przed piotrkowskim 
sądem, który skazał Adama Chmjelew- 
skiego na 4 lata więzienia, Kmtecia na 
raki 6. miesiecy więzienia, Franciszką 
Chmielewskiego i Konstantego. Kmie- 
cia po 7 miesięcy więzienia. 


Dwie kobiety 
usiiowały pozbawić 
się życia. 


+ W mieszkaniu przy. Placu Wolności 
4 wczoraj po południu targnela się na 
życie służąca Włądystawa Perska. Dz.e 
wczyna napiła się większej dozy jodyny. 
Pogotowie w stanie nieprzytomnym 
przewiozło ją do zbiorni miejskiej. 


Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
nieznana. 
= = 
Anela Cyranowa, w è mieszkaniu 


swem przy ulicy : Zielonej na Balitach 
popełniła zamach samobójczy wypijaiąc 
esencję octową.. MŁ 
Pogotowie po przepłukaniu żołądka 
pozostawiło ją mą. miejscu. Przyczyna 
zamachu na życie — ciężkie warunki ma 
terjalne. 
Mąż denatki od dłuższego czasu był 
fuż bez pracy, 
pz 


=en — 


Konst-ntynowska 16. 


Dziś i dni następnych. 


Pa raz pierwszy w Łodzi, 


ka ta brak swych rzeczy. 


Apollo |, 


— m mm ma 


Łódź, 27 grudnia. 

Na jedmym z przystanków tramwa- 
jowych przy ulicy Piotrkowskiej wysko 
czył z wagonu młodzieniec i począł wo- 
łać: 

—_- Okradziono muie| Szukajcie zło- 
dzieja! l 

Powstało zbiegowisko, Poszkodowa- 
my, roniąc łzy, opowiadał przechodniom 
że wyjęto mtu kieszeń i skradziono 400 
koki które znayłowały się w portie- 


— To był mój cały majątek — żalił 


sdzieniec pogodził się szybko ze 
stratą pieniędzy i chciał pójść do domu, 
lecz kilku mężczyzn poradziło mu by po 
szedł do komisarjatu i złożył zameldo- 
wanie, o kradzieży, co też wreszcie u- 


c i 

W kiomisarjacie poddano okradzione 
go przesłuchamiu oraz szczegółowym 0- 
ględzionom. 

— Dlaczego pan nie wszczął ałarmu 
w tramwaju — pytano g0 — czyż rzeczy 
wiście pan nie zauważył złodzieja? Mo- 


|» 
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Nauczyciel“, który kradł 


Twierdził, że czynił to z nędzy. 


| Sqd skazał go na 4: miesiące więzienia. 


Łódź, 27 grudnia. 


- Od kiku miesięcy Władysław 
iKmieć udzielał lekcii najimtodszemuų 


synkowi p. Waldemara Odronta. 

P. Odront byt zupełnie zadowółony z 
nanczyciela, który szczerze zalntereso- 
wał się malcem i zabierał go ze sobą na 


spacery. dbając usilnie o jego rozwój 
waj zk NĄ 
Kilkakrotnie zdarzało się, iż pan O. 


stwierdził w swem mieszkaniu brak 


różnych drobiazgów. lecz oczywiście 


f 


żna go było przecież ująć gdyby wstrzy- 
mano tramwaj. 
— Bałem się — tłumaczył się okra- 
dziony — mógłby mnie zabić, 
Ostatecznie władze doszły do wnios 
ku, iż rzekoma kradzież wogóle nie mia 
ła miejsca. 
Młodzieńca przyciśmięto do muru, a 
wówczas przy się do wszystkiego. 
21-letni Chil Burem pożyczył sobie 
400 złotych od jednego z przyjaciół, 
dniu wczorajszym miał właśnie zwrócić 
dług, lecz drugi serdeczny przyjaciel, Sa 
muel Bolicki zaproponował mu oryginal 
ną kombinację. 
— Wsiądziemy w tramwaj, a jak się 
zrobi ciasno, to Gi wytnę kieszeń palta 


i -vadne pieniądze. Gdy już wyskoczę 


z wagonu, możesz krzyczeć, że cię okra- | 


dziono. 400 złotych, to przecież ładna 
gradka. Podziełimy się temi pieniędzmi. 
Twój wierzyciel z pewnością zlituje się 

tobą i ci podaruje pieniądze, = 

Pomysłowyprojekt wykonano, jed, 
nalsże mie wyszedł on młodzieńcom na 
dobre. Pociąśnięte ich howiem do odpo 
wiedzialności, 


„Czuły szwagier“ 


W jaki sposób sprytny 


złodziej okradł kobietę, 


która dostała na ulicy ataku sercowego. 


K Łódź, 27 grudnia. 

P. Marjanna Franeczkowa. po kilkii- 
dniowym pobycie w Łodzi postanowiła 
wrócić do swego rodzinnego miasieczka 
Bełchatowa. 

Podążając na dworzec uczuła nagie 
dolegliwy ból serca i na ulicy straciła 
przytomność. x 

Przechodnie . przenieśli ją do bramy, 
gdzie też ją poczęto. cncić. id 

Szczególną energię wykazał jakiś 
młodzieniec, który niezwłocznie pobiegł 
po wodę, pożyczył gdzieś ręcznik i 
zrobił jej zimne okłady. 

— To jest moja szwagierka — tłw 
maczył wszystkim — biedna, nieszczę* 
Śliwa kobieta Maruje, jak wół, to teź 
nic dziwnego, że się iej przytrafiło nie- 
szczęście. 

Przechódnie chcieli wezwać pogotv 
wie, lecz młody mężczyzińa, oŚwidu- 
czył, że przewięzie swą bratową doroż 
ką do domu. 

Rzęczywiście, gdy poczęła tzyski- 
wać przytomność, porwał szybko wa- 
lizkę i chustkę szwagierce, poczem wy 
biegł na ulicę, by sprowadzić dorożkę. 
, Daremnie obecni wyczekiwali jego 
powrotu. 

Gdy po kilku minutach p. Franeczko 
wą ocucono, natychmiast zwróciła i 


— Ależ szwagier zabral je ze sobą 


W roli gł. bohater 
„Białych Nocy” 


RAY 


Poszedł po dorożkę, ale jakoś nie wra- 
ca — powiedziano jej. 

— Jaki szwagier? — wybełkotała 
przerażona — nie mam w Łodzi żad- 
nych krewnych, to był złodziej! 

Wyczerpana atakiem sercowym nie 
miała sił go ścigać. 

Świadkom  pomysłowej kradzieży 
nie udało się odszukać.  złodziejaszka, 
wobec czego p. Franeczkowa po upły- 
wie kilku godzin zwróciła się do policji. 
aan O E EEES 


Trzy zatrucia 
przez pomyłke. 


Łódź, 27 grudnią. 

Wiadysław Popławski. (Mazowiecka 

40) zamiast oliwy prowanckiej napit się 

mieoczyszczonej oliwy do farb, wskutek 
czego uległ zairuchu 
vi: wi 

Dozorca dom przy uficy 6 Sierpnia 

13 przez omytkę zamiast wódki napił 

się esencji oetówej. Pogotowie w stame 

dość ciężkim pozostawiło go na mj- 

SC. 


sz 
40-ietnia Fleleńa Atersztajn, żona kt- 
pca. zamieszkała przy ułicy Zachodniej 


ani mu przez myśl nie przeszło, że 
Kmieć był złodziejem. 

Pewnego dnia dziesięcioletni Jaś 
zwierzył się przed ojcem z swych spo 
strzeżeń: 

— Tatusiu — mówił chłopczyk — 
widziałęm, jak pan Kmieć chował do 
kieszeni łyżeczki. w. 
— A kiedy to było? 

-- Wczoraj wieczorem. 3 
P. Odront posłanowił śledzić nau 
czyciela. Już po kilku dniach zauwa- 
żył, że Kmieć po lekcji z malcem wym 
knął się cichaczem do kuchni, 
Właściciel mieszkania szyba za 
nim pośpieszył i przyłapał go na gorą: 
cym uczynku kradzieży zczarka. 

Kmieć rozpłaka? się, 

— Niech mi pan wybaczy — posil 
pana O. — przyznaję się, że kradłem, 
ale zmusiła mnie do tego nędza. Zara- 
wam strasznie mało, Muszę utrzyrmy” 
wać (todznię, składającą się z Osmin 
2S6b. A 

— Mógł paw mnie prosić o podwyć: 
A 

— Obawiałem ss udmowy. 
— Pan jest złodziejem! Ne 
dła paia żadnej ls «Św! 

Kmieć groził samobójstwem, decz 
p. Odront był uiewzruszony i sprowa 
dza go do komisariatu. 

W rezultacie nauczyciel znalazł Się 
przed sądem, który vkazał go na 4 mie- 
siące więzienia. ; ; 


LIMA 


20. Narużowicza 20. 


mam 


a zrama 


Wtorek daia 27 bm. 
od godz. 5-ej do 7-ej wierz 
fife o ciockiea połączony 
1 Mogtamem artystycznym. 


Dziś i codziennie 
Grudu'owy program szlafierów! 
Poczatek o godz, 10,30 wiecz, 

Siostry Princz 
Tańce klazyczne-groteskowe 


Jun. Constant Duo 


Tańce mondain i charakt 


Józef S'awski 


Piosenkarz, 


Wienia Michalska 


Wodewilistks, 


Trude Wolters 
Tańce charakterystycene. . 


Dwie dziewczynki | 
zatruły się nieświeżem 
mięsem. 


Łódź, 27 gruduią: * 
lo-ieuia  Rywka i 9-łetnia Chana 


Lęwkowiczówne, córki cą, Zas 


imieszkaego przy ulicy Drewnowskiej It. 


uległy zatruciu mieświeżom mięsem 
spożytem na kolację. | 
Lekarz pogotowia po udzieleniu ma 


42 zamiast lekarstwa napita się znacz- | mocy pozostawił dziewczynki w stanie. 


„| nicjszej dezy terpentyny. 
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NAD PROGAM? 


dość ciężkim pod opieką rodziny. 


TECE Jł 


JENNEŚ 


ANE i BARBARA RENT 
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x 


sięgają sobie ciągle, 


- Ste. A. A; 


— Nie, moja droga, w żaden sposób 


nie dałabym się odmłodzić! 
nie jest wart tego! 


Mój 
A 


Minjatury. 


Pięć sekund Śmiechu! 


mego mózðu, a ten mówi nie, 
ug 


— A cy nie Gerń pani 
kiem na i te mózgu 


— Możeby pami kazała zrobić powię 


kszenie ze swych dzieci? 


— Oh, zbyteczne. One 4 tak rosną 


~ prędko. 


Szczególniejsza para narzeczonych: 
On mie ma nic, ona nie ma nic, a przy- 
że to co mają, to 
jest ich wspólną własnością. 

TRUDNOŚĆ. 

— Mam nadzieje Marysiu, że jak pój- 
dziesz na nową służbę, to będziesz © 
mnie tylko dobrze mówiła przed nową 
panią? 

— Dobrze, ale nie wiem, co man mó 
wić, 

OSTRZEŻENIE. 

Na bramie willi, w której mieszka le 
kanz, jest tablica: „Dr. N.N. specjalista 
w chorobach dzieci". Poniżej zaś ostrzeże 
lie: „Baczność zły pies!”, 

PIĄTY PRZYPADEK, 

Nauczyciel: — Powiedz mi, Władziu, 
ak będzie kura” w piątym przypadku? 


Wiadzig milczy. a 
Nauczyciel: — No, jak zawołasz na 
kure? 


Władzio (urmdowany): — Cip.. cip. 
cip.. 

WSTYDLIWY WOJTEK. 

— Wojtek — pyta w szkole nauczy- 
ciel — jeżeli przed sobą masz południe, 
po lewej ręce wschód, po prawej zachód 
to co masz w ? 

— Kiedy się wstydam — odpowiada 
Wojtek zażenowany. 

NIECH ZOSTANIE MIĘDZY NAML 

— Lileczko, a iedziałaćś Bozi „rey 
paciorku że byłaś niegrzeczna? 

Nie, mamusiu Myślałam, że le- 
piej, żeby to pozostało między nami. 


i pożeracz 
szkła Czy nie mogłaby wiełmożna pani 
ofianowa: 


nu coś é? 
— stu, tam, w spiżarni 
ror aiena pra tydz 


NIEPOROZUMIENIE, 
— Przepraszam pana, Ja ten stolik 
zajmowałem. 
— Skąd ja mogłem wiedzieć. Prze- 


cież pam mic mie zostawił na  swojem 
miejsci. 

— Owszem, panie, Ciastko z kremem 
na krześle, 


ODCECECEOCEODCECOOOOOOOCENHCIOCE 
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CZONA. 


Burak „odstąpił Sforczykowskiemu narzeczoną 


Łódź, 27 grudnia. 

Z okazji świąt Michał Burak odwie- 
dzi? kilkunastu kolegów. U jedneso z 
nich, Wincentego Storczykowskiego Spę 
dził kilka godzin. Po kilkunastu kielisze 


kach najróżniejszych wódek, Burak był 
wniebowzięty. 

— Kocham cię, Wincenty — wołał 
do rzyiaciela — wszystkobym dla cie- 
bie uczynił. 


Kariera „śpiewającego pielgrzyma” 
króla piosenkarzy paryskich, Aleksandra Bruyania. 


Najsiawniejszy ongiś człowiek Francji — 


Aleksander Bruyant, 
Francji pod nazwą „Śpiewającego piel- 
grzyma*,Ywydaje pamiętniki swego ży- 
cia i b o sprzedawał osobiście po 
kawiarniach Paryża, 

Rozpoczął on swą karjere artystycz- 
aier PANAI 0d CITS ta 

arzy c śpiew: na 
ulicach i placach tego miasta, które tak 
kocha, rozumie i ceni piosenkę. 

Jako młody chłopiec śpiewał więc 
swe sentymentalne piosenki po przed- 
mieściach Paryża i wzruszał niemi do 
łez zbierające się wokół niego dziewczę 
ta, Wprost z ulicy zaawansował on nie- 
zadługo i został „zaangażowany“ do ja- 
kiejś tnzeciorzędnej knajpy, w której 
rozstrzygnęła się jeśo przyszła karjera 
jednego z najbardziej ulubionych pio- 

Tam bowiem usłyszał go po raz pier- 
wszy człowiek, noszący ło samo co on 
nazwisko, choć nie połączony z mim ża- 
dnem pokrewieństwem, Był to Arystydes 
Bruyant. król piosenki z Montmartru! 

Arystydes poznał się na talencie swe 
go młodego imiennika i pomógł mu w 
ten b, iż udzielił mu zezwolenia na 
śpiewanie swych utworów, oraz paso- 
wał go na prawdziwego rycerza piosen- 
ki, „piosenkarza”: szerokie aksamitne 
ie, aksamitna kurtka, wielki xape 
lusz miękki i czerwona na szyi chustka! 

Od tej chwili rozpoczyna się sława 
Aleksandra. Śpiewa on dole paryskiego 
apasza, ciężki los ulicznej dziewczyny, 
szarą dolę wygłodniałej szwaczki i zyg- 
kuje coraz większe uznanie i popular- 
ność, 

Po pewnym czasie obadwaj Bruyan- 
towie pracują wspólnie i trwa to kilka 
lat, W końcu jednak Aleksander wystę- 
puje z firmy „Arystydes Bruyant", mie- 


W Brigthon zmarł w ostatnich dniach 
po długiej ciężkiej chorobie człowiek, 
którego nazwisko zapisało się wybitnie 
w historji sotene kryminologii. Czło 
wiekiem tym był dawniejszy szef oddzia- 
łu śledczego na Scottland Yard Edward 
ew. 

Karjerę swoją rozpoczął on jako pro 
sty policjant, wkrótce jednak dzięki 
swoim ogromnym zdolnościom awanso- 
wał W ciągu swojej 26-letniej działal- 
ności śledczej wyjaśniał on najsłynniej- 
sze sprawy kryminalne i wyl "wał prze 
stępców najlepiej  zakonspirowanych. 
Wszyscy złodzieje hotelowi i eleganccy 
szulerzy obawiali się go więcej, niż O- 
ia. 

Drew znał osobiście króla Edwarda, 
a znajomość ta wykraczała nawet poza 
oficjalne granice służbowości, Ponie- 
waż do tego niezwykle uzdolnionego de- 
tektywa miano nieograniczone zaufanie, 
więc jemu powierzono przewiezienie 
słynnego djamentu Culimana z Londynu 
do Sandringhamu. 

Jednym z najsłynniejszych proble 
mów kryminalnych, rozwiązanych przez 
Drewa, było odzyskanie klejnotów mar- 
kiza d'Anglesey. 


Detektyw Edward Drew 


chluba kryminalogji angielskiej zmarł po 26-letniej 
pracy Śledczej. 


dziś umiera z głodu. 
znany w całej |szczącej się na placu Pigalle ma Mont- 


martrze i zakłada własny „interes“, 

„Buda'”* prosperowała znakomicie w 
specjalnie wytworzonej krwawej atmo- 
sierze, pod niskim  zakopconym  puła- 
pem śród tułającego się echa zbrodni. 
krwawych plam i wspomnień galer śpie- 
wa Aleksander swe makabryczne pio- 
senki, pysznie dostrojonego do ogólnie i 
panującego w tym lokalu makabryczne- 
go tonu. Pieniądze płyną. Etranżery wa- 
lą kupami, : 
Wreszcie dla jeszcze silniejszego O- 
żywienia interesu angażuje Aleksander 
jako atrakcję słynną „Casque d'or", ko. 
chankę apaszów, o którą toczą bezu- 
stanne walki dwie wrogie sobie bandy 
paryskich nożowców. 

Na terenie knajpy Bruyanta odbywa 
ją się krwawe rozprawy o złotowiosą 
dziewczynę i to doprowadza policję do 
zamknięcia tego niezwykłego kabaretu. 

I oto nadchodzi wojna Piosenkarz, 
który zaniewidział i stracił cały swój ma 
jątek, obchodzi całą Francję w roli jāt- 
mużnika, śpiewa piosenki į zebrane pie 
niądze ofiarowije sierotom po żołnie- 
rzach francuskich. 

Zjawia się w okopach, na frontowych 
linjach bojów, pod huk armat i karabi- 
nów maszynowych brzmi jego piosenka, 
budząca umiłowanie ojczyzny i drogiego, 
dalekiego Paryża, z którym związane 
jest serce każdego francuza. 

Dawniej oklaskiwany przez znudzo- 
nych nierobów i snobów, staje się ult- 
bieńcem żołnierza i słodzi mu ciężki i 
niebezpieczny los i jest mu pociechą i 

jedynem żywem słowem, przypomina- 
jącym mu o teni, co daleko odeń czeka 
na jego cięski powrót! 

U schyłku Prz zagląda sę) w 
martwe oczy „śpiewającego pielgrzyma“ 
śłód i nędza. 


swojej akcji wywiadowczej. 
Cenna perłę miano sprzedać w pewe 
nej małej kawiarni paryskiej, ale detek- 
tywi męscy i żeńscy czuwał w dzień i w 
nocy nad tym lokalem i mieli na oku 
każdego gościa, Ostatecznie Drew powró 
cił markizowi lwią część skradzionych 
klejnotów, które przywłaszczył sobie b, 
kamerdyner markiza, Drew prowadzi 
również śledztwo z pomyślnym wynikiem 
w innej słynnej aferze złodziejskiej, mia- 
nowicie o kradzież klejnotów księżnej 
Westminsteru, 
Pewnego dnia jeden z wielkich jubi- 
lerów londyńskich zawezwał znakomite 
go detektywa, aby natychmiast pęka 
do niego. W sklepie zjawił się jakiś rze- 
komy 
w liberji. Zajechał on wytwornym po- 
jazdem i zażądał okazania mu najsen- 
niejszych biżuterji, nie mógł jednak zde- 
cydować się na wybór. Jubiler powziął 
jakieś podejrzenie i poprosił hrabiego, 
aby poczekał chwilę na przybycie dy- 
rektora, wtedy to zawezwał Drewa, któ 
ry po przybyciu swoim  rytunowanym 
wzrokiem odrazu rozwikłał sytuację, 
Po upływie zaledwie kilku minat sta- 


= 


rabia w towarzystwie służącego | „> 


za pieć butelek wódki. 


— A odstąpiłbyś narzeczoną? — Spy 
tał go Storczykowski. 

— A Czy można na tem coś zarobić? 

— Oczywiście! Daję trzy butelki 
wódki... 

— Nie... pięć. 

— Daję cztery L.. 

Tranzakcja doszła do skutku. 

Burak otrzymał natychmiast aleinbik 
i udał się do domu, by urządzić u się- 
bie piiatykę, 

Storczykowski natomiast nie omie- 
szkał złożyć wizyty pannie Weronicę 
Malkównie, „kupionej narzeczonej *. 

Dziewczyna była sama w domu. 

Pijany młodzian z galanterją poca 

łował ją w rękę i rzekł: 
d dzisiaj jesteś moją narzeczo* 
ną. Zabraniam ci się spotykać z Bura- 
kiem i innymi młodzieńcami... Musisz 
mi być wierna, bo będę bił. Ślub odbę= 
dzie się wkrótce. 

Weronika parsknęła śmiechem. 

— Co się z tobą stało? Lepiej byś 
poszedł do domu się wyspać. 

Storczykowski nie był usposobiony 
do żartów. 

— Zostaniesz teraz w domu — mó- 
wił — kupiłem cię od Buraka za pięć 
butelek wódki i musisz mnie słuchać, 

Na początek pocałuj mnie w usta. 

Dziewczyna nie chciała spełnić żą* 
dania, co stało się przyczyną wściekłej 
awantury. h 

' Młodzieniec począł ją grzmocić pò- 
grzebaczem. Weronika broniła się 
szczotką, lecz w kóńcu uległa silniej- 
szemu napastnikowi. 

Nadbiegli sąsiedzi zajęli się poturbo- 
wana dziewczyną i wezwali do niej po- 
moc lekarską. 

BERGER 


Pijaństwo 
wśród kobiet angielskich, 


Jeden z angielskich pastorów, dr. 
Strapcott, wystąpił publicznie przeciw-= 
ko pijaństwu, | rozpowszechniającemu 
się coraz bardziej śród młodych dziew 
cząt w Angli 

W każdym tokalu publicznym — po- 
wiada on — widzisz miode dziewczęta, 
prawie dzieci, delektujące się t, zw. coc- 
ktail' ami. i do tego, że sztamgo- 
ści knajp skarżą się, iż nie mogą dostać 
miejsca, wszystkie bowiem stoliki są 
zajęte przez „wstawiające” panienki, 
Podczas tego przemówienia wydarzył 

y incydent, wywołał 
ony śmiech na sal. Młode jakieś 
dziewczątko za te i rozczerwiznio= 
ne podskoczyło do mównicy i zawołało: 

ję przeciw słowu: pijań- 


— Frotestuję 
stwo! Ja sama potrafię wypo w ciągu je 
ego wieczora 40 oocktailów i nie 


stę 


— Medycyna twierdzi, że alkohol 
działa paraliżując na mózg; trudno je- 
dnak żądać, aby alkohol paraliżował to, 
mo niema, — odpamł spokojnie pa- 

or, 


Dwa nagłe zgony. 


Łódź, 27 grudnia. 

W mieszkaniu przy ulicy Rokiciń: 
skiej 35 zmarła nagle 16-letnia Franci- 
szką Piechotówna. Wezwane pogoto- 
wie ustaliło, iż śmierć nastąpiła wsku- 
tek udaru serca. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz sądowo  policyj- 
nych. 

— W mieszkaniu własnem przy uli- 
cy Solnej 10 z niewiadomej dotych- 
czas przyczyny, zmarła nagle 60-letnia 
handlarka Chinda Epsztajn. 

| A 


Pożar. 
Łódź, 27 grudnia. 
W piątek o godzinie 1 min. 5 po połur 


Skradzione klejnoty'lowe kajdanki zabrzęczały już u przegu,; dniu wybuchł pożar w Langówku pod 


uwieziono na kontynent, a ślady prowa«|bów rąk rzekomego hrabiego, w  któ- ; Łodzią w domu nr. 11 należącym do nie- 


dziło do Paryża. 


rym detektyw rozpoznał znanego 


Jedna gruszkowego kształtu perla zjdzieja klejnotów, 
Słynny detektyw nie żyje już, a was |i i 2=gi oddziały straży ogniowej w cią- 
domość o jego Śmierci przyjęli bez wąt+| zu godziny ugasiły pożar, uchroniwszy 
Drew wyjechał do Szwajcarji aiby to|pienia z zadowoleniem rpzmajiego ro-|od ognia lokale mieszkałne. Dach splo 
na odqnoczyń erzgnał nić |dzafu nioponie, r mał dosaczętzie. 6d DWT 


tego zbioru kosztowności sama była war 
ta prawie pół miljona franków. 


ek i twtaj zada 


zło- | jakiego Pietrzaka. 


Od zbytnio rozgrza- 
tych rur zapalił się dach. Zawezwane 


EXPRESS WIECZORNY 


RK 0%: cat NA SA ASA M N 


Czołowe arcydzieło produkcji europejskiej! 


. Największy arcyfilm sztuki techniki i pomysłowości kinematograficznej, który zdobył 
niebywałe trjumfy w New-Yorku, Londynie, Paryżu, Berlinie i Wiedniu — pod tytwłem: 


Potężny dramat erotyczny w 10 aktach w którym wielka tragiczka 
oraz uroczy 


Maly Delschaft iia: < Carmen Cartelieri 


wypowiadają swoje ostatnie słowo artystyczne. 


Dziś Premjera! 


Rozpacz niezrozumianej duszy kobiecej! 


— = 


Nocne dyżury kolejarzy! — — 


Potężny rewelacyjny program | 


Przejście z wytwornego środowiska do zaścianka! 


Największa sensacja dnia! 


RZE 


Kat w roli aktora na scenie.|Odradzająca się Japonia. 


Po wykonaniu 203 egzekucji zdobywa laury w teatrze 


„Sensacja“, o której mówi cała Angija. 


O godzinę od Londynu oddalona miej | które zawdzięcza „swojemu  długiemu 
scowość Gravesend, posiada teatr, któ- |doświadczeniu” — jak pisze „Daily Ex- 
ry dotychczas istniał poniekąd „incogni- |press'. 
to“, zaś obecnie, przez jedną moc, zdo- Nic dziwnego, skoro ma za sobą 
był największy rozgłos ze wszystkich |203 egzekucje dokonane w ciągu urzę- 
teatrów w Angli, A stało się to za spra |dowania, Mógę nabyć wprawy.., 
wą sensacyjnej sztuki p.t. „Przygody Ka| Aktor, grający rolę bohatera — deli- 
rola Peace", bohater której był znanym. | kwenta, p, Morris, w wywiadzie dzien- 
przestępcą kryminalnym. ,  |nikarskim opowiadał, że przejął go 

Ręka sprawiedliwości w sztttce TOW- dreszcz zgrozy, gdy odczuł, na szyi SWO- 
nież dosięga złoczyńcy, który zostaje |jej dotknięcie dłoni człowieka, który z 
skazany ma powieszenie, Szubierica na |obowiązku wyprawił na tamtem świat 
scenie nie jest goa wyj SE a tylu ludzi, | 
ROZNE PR OP ZPLOAM ektor teatru jednak był po prem- 
koka wi.sztuce swojej „Uczeń WWR nw zadtowolony; hemia sztu 
WAR R ustawieniu szubienicy ma  des- |h; przez publiczność zapowiadało, że nà- 
tach scenicznych polegała zatem sen- reszcie emalazł sztukę, która będzie 
sacja, rozgłos zdobył melodramat tem, „robiła kasę", zwłaszcza, że „Daily He- 
że w scenie kaźni nie aktor był przebra” rajd" pisał: „Scena z katem trwa tylko 
ny za kata, lecz kat za aktora, , |try minuty i została wykonana zupełnie 

Wyrok powieszenia Karola Peare'a przyzwoicie. Sztuka ma dużo prawdzi- 
w teatrze w Gravesendzie wykonał John |„ośo humoru którym rozkoszuje się 
Ekis, który do r. 1924 był urzędowym OKE publiczność” £ 
katem Anglii, Oczywiście, rolę swoją o- N R i R mec, 
degrał z fachową maesrją, a „rozentiuz- dy A Bed wej eT CN a: RY pea 
ARSC Lep aR = kear k ła = wahali się na przedstawienie z katem 
jomość z jaka bouta zak pee śrygokośł zabrać dzieci(!), jest, jak się okazuje Zus 
UMM OLD s :|pełnie odosobniony. W całej Angliji wy- 

18. LILJLAJOOLODOOOCOODOOCCOCOOOLCOOD stąpienie dymisjonowanego kata na Se- 
MENE nie jest wważane za skandal; widowisko 

w Grnavesendzie poruszyło wszystkie 

i i sfery i sprawiło że sprawa zniesienia 
di Niewolnica kz stała się znów aktualna. 
z Szanghaju” 


ne częst mi a We di 
BERNARD 
: KOBTZKB 


skuteczniejszego sposobu propagandy, 
JERZY LUKAR 


DIARLICA „POLSKIEGO MAACHESTERU" 


scenie. Byłoby drastyczną  ironją losu, 
Łódzki romans kryminalny, 


gdyby kat właśnie dał inicjatywę do po- 
nownej walki przeciw karze Śmierci. 
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Morderstwo. John Pinkerton siedział nieruchomy 

Ra SARAH: - z ‘|w fotelu. Na pierwszy rzut oka czynił 
JUŻ S h PYŁ a cie c A PER: . Ład? ; 

SES: AE, TE si Si sca + w |on wrażefie człowieka, śpiącego iwar- 
" t i p < IST 03 Gti iśni 

a WYWo ało WSTOG GOSC dym, smacznym snem. Głowa, weiśnię- 


cji. 


Nad program: Bomba Śmiechu p. t. 


Mimo częstych kataklizmów japończycy nie upadają 
na duchu. © 


Pismo „Asaki* wychodzące w To- 
kio zamieszcza rok rocznie wyczerpu- 


jące sprawozdanie o sytuacii gospodar- 


czej kraju. Obecnie pojawiła się na la- 
mach tego pisma ciekawa statystyka, 
świadcząca 0 niezwykłym rozkwicie 
Japonji wydźwiguiącej się z kryzysu Ë- 
nansowego, który gnębił ją w roku ze- 
szym. „Le Journali“ zamieścił na ten 
temat interesujące uwagi. Japonja kosz- 
tem olbrzyniego wysiłku zdołała odbu- 
dować tereny, zniszczone przez Strasz- 
liwe trzęsienie ziemi w r. 1923. Naiboa 
gatsze okolice kraju, na przestrzeni 3000 
hektarów zostały wówczas zamienione 
w pustynie. Liczba ludzi, pozbawionych 
dachu, przekraczała cyfrę 1,500,000. 

Kataklizm zniszczył 200,000 domów, 
sieć brukowanych dróg na przestrzeni 
600 kilometrów. 500 mostów, kiikana- 
ście kanałów i trzy wielkie parki miej- 
skie. Jednem słowem zadanie rządu po- 
legato na odbudowaniu catei dzielnicy 
kraju. Dzisiaj dzięki nadludzkiej energji 
narodu japońskiego na miejscu poau- 
rych zgliszcz powstały nowe domy, uli- 
ce ij iabryki 

Drugim ważnym problemem była 
sprawa przeludnienia Japonji, 

W preciągu siedmiu łat liczba miesz- 
kańców wzrosła o czterysta tysięcy, do 
czego przyczyna się iszenie się 
śmiertelności dzieci | poprawa wartmi- 
ków zdrowotnych w Japonii, która Zro- 
zumiała znaczenie hygjeny dla rozwoju 
narodu. Jednakże dodatni ten w ma 
i swoje złe strony. Japonia należy do 
krajów, którym grozi przeludnienie, 
bowiiem liczba jej mieszkańców prze- 
kracza o 50 proc liczbę obywateli Fran- 


— Dlaczego zabiliście tego człowie- 
ka? — zapytał go komisarz Grobełski. 

— Ja?.. ja nie zabiłem — wyszep- 
tał Jakub. i 

— Nie macie się czego zapierać... 
Wyście byli tu ostatnio w pokoju? 

— Pinkert wzruszył ramionami. 

— Nie wiem... 

— Co znaczy: nie wiem? 

— Gdy wychodziłem z tego pokoju, 
brat mój jeszcze żył... 

— Żył? A skąd 
zawałane krwią ? 

Jakub zmieszał się bardzo. oblewa- 
jąc się silnym rumieńcem. 


mieliście ręce 


MKM 2 11 


Zważywszy tł w ostatmoh czasuci 
możność emigrowania z Japonii zmalala 
do minimum, gdyż Amstralia i Siany Zie 
dnoczome, za wyjątkiem Brazylii, me 
wpuszczają emigrantów, zaś Mandżu- 
rja znajduje się w Sferze wpiywów 
chińskich rząd japoński skierówije ruch 
emigracyjny w północne okolice Japon- 
ji które miie) są zaludnione niż poli- 
dnie kraju | tam usiłuje stworzyć wiis- 
nemi siłami nowe ośrodki życia przemy= 
słowego. 


B gł y ati 
0 USZYSZYMY przez rour 
27-go grudma?: 

1140—1200 — Komutikaty PAT-a. 1200 — 
Sygnał czasu, komimikat lotuiczo-meteoroluyic> 
ny. 1440—15.00 — Komunikaty PAT-a, 
16.25 — Przerwa. 16,25—1640 — Nadprogram ( 


z 
EUS 


komunikaty. 16.40—17.05 — Odczyt p. t „Dine” 
rytury pracowników umysłowych prywatnych 
napodstawie nowego rozporządzenia p, Prozy 
denta Rzplitej — wygłosi p. Sławomir Dubale: 
wicz. 17,05—17.20 — Komiinikaty PAT-a. 17,20 
—17,45 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. 1 


„Jak żyją ptaki drapieżne w dużem mieście * — 
wygłosi proi. E. Wyrobek. 17.45 — Końcćć poa 
półudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. b. bou 
dyr. Józefa Ozimińskiego, Wład. Burkath (foris 
pian), Gustaw lvo (śpiew) i Helena Zalewska 
(akorap.).  18.55—19.05 — Komunikaty PAs. 
19.06—19.15 — Komunikat rolniczy oraz transni= 
sja z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow 
skiej. 19.15—19,35 — Rozmaitości. 19.35—70011 
— Transmisja z Krakowa. 20.00—20.30 — Lek= 
cja języka francuskiego — p. Lucien Rocqu/znv. 
20.30 — Leoncavalla: Reginette delle rose (Kró- 
lowa róż). Operetka w 3-ch aktach. W:ykonaw- 
cy: Zofia Dobrowolska-Pawłowska, Michalina 
Makowiecka, Aleksander Waste, Gustaw Ivo | 
inni. 22.00—22.05 — Syzmał czasu i komunikat 
meteorołogiczny.  22.05—22.20 — Komunikaty 
PAT-a. 22,20—22,30 — Komunikaty. 22.30—23.3(. 
— Transmisja muzyki tanecznej. 23.30—23,45 — 
Komunikaty PAT-a. 


— Potem wybiegł z tego pokoji. 
Odrazu mi się rzuciło w oczy, że coś 
jest nie w porządku... 

— Kazał go pan aresztować? 

— Początkowo uciekał, ale żeśmy 
go przyłapali i odwieźłi do komisariatu 

Do komisarza podszedł jeden z aren- 
tów i rzekł: ; 

— Wszystko wskazuje na to, że 
zbrodnia była popełniona z checi zyski. 
Szuflady w biurku powyciągane, par- 
tfel pusty.. nie wyobrażam sobie, by 
Pinkerton, człowiek budźcobądź bosi- 
ty mie mial przy sobie pieniędzy. Ne 
znałazicm przy nim ani grosza... 


poruszenie, które doszło do maksimum, 
mapięcia,gdy gruchnęła przerażająca wia 
domość o morderstwie, popełnionem w 
mierzę 112, 

Odkrycia tego dokonał posterunko= 
wy, który pierwszy wszedł do pokoja. 
Stwierdziwszy co zaszło, policjant za- 
wiadomit 6 wszystkiem policję krytni- 
nalna, która po kilkuzastu miantach zja- 
wia sje na miejsc, 


Przystapiono do skrupulattych ugle- 


; zos 5 : ale aait zaonya OPERY TE S EN yN 
dzin terenu, na którym rozčgřala się| każdym razem, gdy spojrzał w stronę | 761% Ale tak zaczął prosić, że ustąpiiem.. 


krwawa tirawiedja. 


ta mocno w ramiona była pochylona na 
lewą stronę. Mała ranka tuż nad 
brwiami — mówiła już jednak o praw- 
dzie. 

Pozatem nic nie wskazywało ua to, 
że mr. Pinkerioń nie żyje. Komsarz 
Grobelski wraz ze swymi dwomia agen- 
tami wszczął Gróbiazgówe dochodzenia. 

Z komisariatu przyprowź 
tego Jużw kakdniy Jakuba Pinkal 


Był trupio. blady 


zon0 Sku- 


trupa. 


3 i . 4 s = AF) z yy FA 
|pDórłyer — j zaczął się. domaząać, zebym 


; wzdrywał Se za g0 wpaścił pod muner lic. Nie clei- 


— Nie nie wiem... 

Zaciął się w iiporze i nje chcial od- 
powiadać już więcej na żadne pytania. 

Grobęlski, wikiząt, iż me nie wskóra, 
polecił odesłać Pinkerła do urzędu śled- 
czego, a sam zabrał się do przesłucha- 
ia portjera. 


Drzyszazi dan natkaTanię — nr 
rrlzysze 4 Pen poomaCH BIUW iR 


a Dziwne — mruknął Grobelski — 
Gdyby Pinkert ukradł te pieniadze 
musiałby ie mieć przy sabie, a tytmczą- 
sem nic przy nim nie znaleziono... 

= Mógł 


cić. 


je pódczas pościgu põr 
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— NIE moge mieć ŻUuaneŻżo 


Póki mam tak mało danych... 
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Jiroernste rezime naśró? Nobia w STiakhnj TEE, 


| Przed kiiku dniami ofwarfo w Krakowie, w szkole św Floriana, bardzo ciekawą 
| wystawę przeciwgrużliczą, Zdjęcie poaa przedstawia jedną z sal wystawo- 
RAL : wy 


W oBecnof- EBla 1 lego rodziny odbyło się z zachowaniem wielkich ceremonii, 
| uroczyste rozdanie nagród Nobla w wielkiej sali koncertowej w Sztokholmie. 
| Zdjęcie nasze przedstawia salę w chwili uroczystości, W pierwszym rzędzie król 


` i jego rodzina. 


z 


R EEEE 


Zasadniczy przewrót w chirurgii. 
Nie będzie kalectwa wskutek złamania kości. 


Sensacyjny system leczenia prof. Bóhlera. 


Na ostatniem posiedzeniu austrjac- 
kiego towarzystwa zdrowia publicziie- 


wọ prof Bóhler z uniwersytetu w'” fefń- 


skiego podczas wykładu. pokazał sze- 
reg osób z filmów, mających zad.mon* 
s$trować nowy sposób leczenia rozmai* 
tych dolegliwości i kalectw, wchodzą- 
cych w zakres zlururgii. 

Ź pokazów Bóhltra winka że lu- 
dzie Kktl'zy przed niedawaym czasem 
mieli strzeskaną goleń po przejściu kur 
racji „ego systenwm, chodzili po sali 
bez kiia: wcale ne kuleli, r . meli żad 
inch kólcw nogi czy zesztywiećń mi,Ś 
I, a przytym pos adali na/zupew'ejsza 
swobodę ruchu wszystkich członków, 

Ipni znowu ludzie, którym przed 
käiku tygodniami maszyna połamała ko 
ści, bardzo dotkliwie pokaleczyła, cał- 
kowieie wrócili do zdrowia, Tam, gdzie 
dGoiąd stosowano zwykle  amputację, 
prol. Boóńier swoją metodą leczenia przy 
czynia się nietylko do zachowania koń- 
czyny, lecz nawet pozwala na dalsze 
jej używanie, chociaż w tych wypad- 
kach następuje już pewne skrócenie. 

Dla unaocznienia korzyści stosowa- 
nych przez siebie sposób, leczenia prof. 
Böhler podał, że zazwyczaj przy złama 
tia kości nad kolanem w 91 proc. naste 
powało trwałe kalectwo. Przytym wi- 
nę za ten stan ortonedja zwalała na chi- 
rurgów, a chirurgja znowu na ortope- 
dję. A tymczasem dzięki systemowi le- 
czenia prof. Bóhlera, polegającemu na 
kombinacji chirurgii z ortopedia, moż- 
aa bez żadnego bólu wyleczyć najcięż- 
sze nawet wypadki złamania nadkołano 
wych części nogi. 

Profi. Böhler, jak się okazuje prowa- 
dzi oddział chirurgiczno-ortopedyczny 
w jednym z wiedeńskich szpitali już od 
lat dwu. Pacjenci jego — to przeważnie 


robotnicy fabryczni, którzy podczas pra 
+—| TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wie- 
czorem 3-a2ktowa krotochwila Tristana 
Bernarda „Kawłarenka” z p. K. Szuber” 
tem w popisowej roli kelnera Alberta. 

Jutro, w środę, „Peer Gynt“ z mu- 
zyką Griega o godz. 8.30 po cenach po- 
pularnych. 

WESOŁEK SYLWESTROWY 
W TEATRZE MIEJSKIM.‘ 

Próby z „Wesołka* w teatrze miej- 
skim są w pgłnym toku. Artyści pragną 
dać publiczności 2 godziny nieirasobli- 
wej zabawy I w tym celu przygotowują 
szereg szłagierów. 

Nad całością czuwają reżyserowie: 
Tatarkiewicz i Bonecki. 

Zapowiadać będzie przysięgły 
ferencier Micha! Znicz. 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
zamawiań teatru miejskieza, 


con- 


«* 


|przestczeń dzielącą Tangier od 


cy ulegli poważnym wypadkom, jak zła 
maniu, zmiażdżeniu kości tp. Dotych- 
czas tacy ludzie zostawali kalekami na 
całe życie, tracili możność zaroblkowa” 
nia, stając się ciężarem dla społeczeń 
Stwą. 

Dziś prof. Böhler dzięki swym sen- 
sacyjnym poprostu sposobom leczenia 
nietylko leczy najbardziej beznadziejne, 
zdawałoby się, wypadki, lecz w ciągu 
bardze krótkiego czasu przywraca chó- 
rym całkowitą zdolność do pracy. 

Podstawą tego nowego systemu jest 
jak juź zaznaczyliśmy, połączenie chi- 
rurgii z ortopedją; dotąd ortopedję sto- 
suwano w kilka dopiero miesięcy po 
wypaóku, próf. Böhler zaś zaczyna ją 


stosować jednocześnie z pierwszemi za- |. 


biegami chirurgicznemi. To tez już na- 
stęrnuego dnia po operacji pacjenci prof. 
Bóhłera muszą poruszać wszys kiem: 
członkami, nawet złamanemi, muszą ćwi 
czyć, a dzięki temu właśnie unika się tak 
częstych i niebezpiecznych skróceń czy 
zesztywnień lub zaniku mięśni, 

Nigdy więc prof. Bóbler nie miał 
wypadku, by ktoś z jego pacjentów zo- 
stał niezdolnym do pracy czy inwalidą. 


Rekord mywacki miss Gleitzke 


Co opowiadała dzielna kobieta po swym bohater- 
skim czynie! 


Młodziutka, nieustraszona „pływacz- |się głównie pomarańczami, gdyż było to 
ka” miss Marcedes  Gleitzke która w |najmniej kłopotliwe, 


swoim czasie przepłynęła kanał La Man 
che, pokusiła się obecnie g nowe laury. 

Chcąc przekonać sceptyków, że nie 
wszyskie sportsmenki zdobywają . „re- 
kordy" podstępem, tak jak sławetna Do 
rota Logan — postanowiła przepłynąć 
ibral- 
taru i to w warunkach, wykluczających 
możliwość oszukania sędziów. 

Dnia 16 grudnia, wo becności liczie- 
go $rona świadków, mmiss Gleitzke rzuci- 
ła się w odmęty morskie. 

„Miałam najlepsze chęci — opowia- 
da ona w korespondencji, nadesłanej do 
«Daily Express” — lęcz morze przeciw- 
ne było mom zamiarom... i 

W chwili startu zapewniono mnie, 
stępnego dnia. Wskoczyłam do wody, o 
godzinie 3 rano. Byłam zgrzana, toteż wo 
da wydala mi się dziwnie zimną, 

O godzinie czwariej morze zaczęło 
się „mepokoić”', a silny wschodni wiatr 
utrudniał mi pływanie. Pożywienie o- 
trzymywałam od towarzyszących mi wio 
ślarzy i hiszpańskich rybaków. Podawa- 
li mi oni przez bunte todz. czarną kawę, 
ekstakt mięsny i pomarańcze. 


| dziutkkiej angielki 
R h . A ; ; L ; > 4 i x > 
że pogoda nie ulegnie zmianie aż dy na- |sportsmenów, gdyż zdaniem ekspertów 


miss Gleitze po powrocie do Tangeru. — 


Żywiłam I 


| Przed wyborami do Seimu. 
| 
| 
| 


pa, z Pata, NZ) SR 


Jak taka metoda leczenia wygłąda wł 
praktyce. Gdy np. komuś maszyna: 
zmiażdży kości, powyrywa całe kawały 
ciała natychmiast po przyniesieniu cho 
rego do szpitala wyjmuje z rany wszy- 
stko pogniecione czy poszarpane, kości 
się nastawia i rany zamyka. Cała rana 
goi się bardzo szybko. 

Ćwiczenia następują niemal bezpo- 
średnio po wypadku; umożliwia je zresz 
tą specjalny sposób bandażowania. Do 
rany nie wkłada się żadnych tamponów. 
ani drenów. Dzięki temu Bóhler ma le- 
czyć najcięższe wypadk z podkola- 
niem, co do których mówiło się dotąd o 
nadzwyczaj pomyślnym wyniku, jeśli 
następowało tylko zesztywnienie. | 
Wszelkie dotąd używane szyny ł 0- 
patrunki gipsowe Böhler całkowicie 
usunął, one to bowiem mialy, jego zda- 
niem, przyczyniać się do skrutów i ze- 
sztywnień, w najbliższym zaś razie na; 
całe miesiące czyniły chorych niezdolne; 
mi do pracy. Tymczasem nowy sposób : 
leczenia pozwala w bardzo krótkim czs ' G20MME : 
sie na lekką pracę, jeśli chodziło o zła-; > 
manie ręki, lub nachodzenie, gdy wy* ' 
padkowi uległa noga. 


*Ficemin. sprawiedi. St. Car (po prawej), 
MISKI RRS E isii 


przewodniczący Głównej Komisji Wy- 
borczej. 
BIENTAE WW DEKO KE WOTA ERRZ WOZU 


Niezwykły fenomen 
przyrody. > 


' Znane są botanikom rośliny, jadająca 
mięso, widomo, iż niektóre rodzaje kia« 
ktusów „płaczą“ — to znaczy — kwiaty 
ich wydzielają krople cieczy, przypomi 
nające łzy, O kaszlących roślinach jed- 
nak nigdy dotąd nie słyszano, Dopiero 
przyrodnik amerykański S. W. Niese ©- 
głosił przed kilku dniami w „Ilłord and 
Districkt Esate Press", iż znalazł w pod 
zwrotnikowych lasach roślinę kaszlącą. 

Jeśli na jej liście upadnie obce ja 
kieś ciało. tworzy się nabrzmienie, 
pełnione gazem, który eksploduje ż 
wśród -odgłosu podobnego do kaszlnięcia 


> > 


strząsa obce ciało z swych liści, z 


W pewnej chwili przepłynęło koło 

mnie kilkadziesiąt prosiąt morskich. Wi 
dok ich nie zbyt mnie przestraszył, po- 
mimo, że powierzchowność mają odraża 
jacq. , 
+ Po sześciogodzinnem pływaniu miss 
Gleitze zaczęła słabnąć, Wsiąśnięto ją 
do łodzi ; otulono w koce. Dzielna sport 
menka tak była skostniała, że musiano 
powrócić do brzegu, odkładając ekspe- 
rymient na inny dzień, i 

Hiszpańscy rybacy i arabowie z 
wielkiem zaijnteresowamiem śSledzij „wy 
prawę' panny Gleitzke, a po powrocie 
niedoszłej tryumfatorki do Tangeru zgo- 
toewali jej owacje. Wytrzymałość nio- 
wzbudziła podziw 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek dla zrzeszeń o godz. 
8.20 wiecz, doskonała komedja w trzech 
aktach p. t. „Wierna kochanka“ Fijałkow 


lywanie przez sześć godzin w lodowa- s 
PE y > skiego. W środę, czwartek i piątek — 


iej wodzie i borykanie się z potężnemi 


falami wymagało: niebylejakieł siły woli trzy ostatnie przedstawienia dramatu 
i odwagi, " | Wt. Reymonta „Chłopi”, l 
— Teraz idę spać — powiedziała 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś i dni następnych o zodz. 9 wie 
czorem „Radość kochania* z Stefanją 
Jarkowską w popisowej roli egzotycznej 
at JOrrw 


Wezmę gorącą kąpiel, zjem porządny 
anch, prześpię się, a jutro będę gotowa 
do nowej próby, 

To się nazywa kobiecy Upór.» 
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Zamach na fyluły hkokserskie. 
Czterej muszkieterowie: bacoste, Borofra, 


Brugnon 


W ieńistwie do Polski, gdzie 
boks miast rozwijać Się. traci coraz 
więcej na popularności, Francja uwa- 
żać może początek sezonu boksersk.e- 
go za doskonały. 


Pierwszem  waźmiejszem wydarze- 
niem iem obecnego sezonu, by- 


ło spotkanie Mascarta z mistrzem An- 
ghi Couthbertem, które odbyło się w 
Paryżu. 


Mascari, mając aledwie 18 lat sia- 
cza już zycięskie walki na ringach w r. 
1923, jest challengerem, Eugeniusza 
Grigni, „króla knockowtu*, który traci 
na rzecz małęgo boksera z półttocy 
championat Francji i Europy. 

Z kołei Charles Ledoux zwyciężył 
Mascarta. Niczego właściwie nie Spo- 
dziewamo się po starym i skończonym 
Ledoux, którego płuca poważnie uc'er- 
piały od gazów trujących na ironcie. A 
jednak w walce z pewnym siebje Mas- 
cartem, były mistrz świata wykazał 
wyle odwagi i zapału, że sędziowie je- 
idnogłośnie przyznali mu zwysięstwo. 
Kljiska ta była tamą dla. kroczącego ku 
chwale la Mascanta, który ujrzał sę ra- 
tie pozbawionym tytułów mitsrza Fran 
ch i Europy; zwycięstwo to było osta- 
mim promieniem gasnącego słońica — 


Ledoux. 

W r. 1924 Ledoux nie przyjmuje wy- 
zwana Belga Febransa, traci champio- 
nat Europy. rok później nie odpow ada 
na wyzwanie Rouiisa i traci mistrzas- 
two Francji. Mimo jednak, że Routls just 
mistrzem Francji, Mascart test wvżej 
odeń ceniony. Wygórowamię żądania 0- 
bydwóch stron nie mogły doprowadzić 
do spotkamia dwóch asów. 

Tymczasem w kategorii piórkowej 
ukazują się wciąż nowe i nowe gwiaz- 
dy. We Francji poza Routisem « Mascar- 


tem zajaświał ymi talentem 17- 
letni Humery, adac knock outem 
kwiat piórkowców Franci, Belgii i 


Włoch. Dalsza jednak jezo karjera za- 
hamowąna została klęską na punkty, po 
niesiona od mistrza Anglii — Coutber- 


iha. 

W Hiszpanfi Antonio Ruiz bije mis- 
trza Europy Hebransa, uzyskując ty- 
mł powyższy, ziniemiający tak często 
właściciela. Wreszcie z Panamy przy- 
bywa czarmy Alfredo Brown, siejąc fu- 


i Gochet. 


rorę w sferach pięści. Postać Mascarta 
ua ile tych rerwych postaci usuwa sie 
va dalszy plan. Po raz pierwszy w źv- 
ciu pada. knock-out, zadany czarną pię- 
ścią Browna. 

Istnieją trzy rodzaje asów bokser- 
skich w Paryżu. Pierwszy stopień wal- 
czy w sali Wagram: wyższy stopień 
to Cirque de Paris, a najwyższy już wi- 
dzi otwarte podwoje Velodrome dFHi- 
vel. Te trzy budynki są bezpośrednio 
związane z karjerą bokserską Mascari, 
po klęskach odniesionych od Browna i 
Couthberta spada zapewne do rzędu 
asów „Cirque de Paris“. 

Walka mimo wszystko była bardzo 
ładna i emocionująca. Było to stracie 
dwóch pumcherów i dwóch  „batail- 
leurs“; pełne udanych tricków. 

Po ciężkiej walce zwycięstwo 1a 
punkty odnosi Conthbert. | 

Rd 

Jeżeli siery sportowe w Polsce s4- 
dzą, że Francja przestała przeżywać 
wrażenia i sycić się chwałą odniesioną 
zdobyciem puharu Davisa, są w gru- 
bym błędzie. 

3 pokolenia "ennisistów francuskich 
w ciągu 27 lat walczyły o ten puhar. 
Walczyły we wszelkich zakątkach świa 
ta od Ortandji do Japonii, od Szwecji do 
Australii, 

„Czterej nmiszkieterzy” jak zwie się 
popularnie Lascote'a, Borotrę, Cocheta i 
Brugnona, są jeszcze dziś na ustach 
całej Francji. Cochet -lubi wspommać te 
chwile decydującego meczu o puhar Da- 
visa i przy każdej okazji je opowiada: 

„Prowadziłem ostatni set 5:2 į osta- 
tni game 40:0 — wtedy straciłem wła- 
dzę nad nerwami, trzymanemi dotych- 
czas na wodzy. Czułem się bezsjltty wo- 
bec Johnstona, który przy straszliwych 
ZR publiczności wyrównywał 

Obrócitem się wówczas w stronę wi 
dzów i ujrzałem mą żonę płaczącą i 
mych kolegów, zgrzytających zębami. 
Ale nic nie byłem w stanie zrobić i czu- 
łem, że przegrywam. W tej chwili John- 
ston przez swój własny btad dał mi zwy 
cięsttwo do ręki. Ten moment był naj- 
strąszliwszym i najbardziej błogim w 
mym życiu.“ 


Á ‚Á 


Zawody narciarskie. 


38 PR Zakopane, 26 grudnia, 
Dziś otwarty 


tu został sezon zimowy 
sekcji narciarskiej Towarzystwa Tatrzań 
skiego. Skoki odbyły się na Krokwi. Wa 


Rezultaty skaków były stosunkowo 


e. 

Najdłuższy był w skoku Lankosz — 
43 metry. Poza konkursem skakał tre- 
ner norweski Simonsen, który skoczył 


nmki atmosferyczne były złe, wiał silny |na 56 metrów, lecz z upadkiem, 


wiatr halny. 


a' 


Publiczności zebrało się dużo, 


Gdzie startować będą nasi narciarze w r.1928? 


Kalendarzyk narciarskich mis- 
ftrzostw państwowych zagranicą przed- 
stawia się następująco: 28 i 29 I ml- 
strzostwa Szwecji w Sztokholmie 27 — 
30 I, mistrzostwa Francji w Chamonix, 
445 II, mistrzostwa Austrii w Feld- 
berg, 13 — 15 II mistrzostwa Czecho- 
słowacji w Radhost, 23 — 26 II mistrzo- 


stwa Niemiec w Feldberg. 29 II — 4 III 
mistrzostwa Norwegji w biolmenkoolen. 
1 — 4 Ill mistrzostwa Polski. 

Pozatem w dniach od 222 —,29 sty- 
czniła odbędzie się akademicka olimpja- 
da w Cortine, d'Ampezzo zaś od I1 -— 
19.1I Igrzyska Zimowe w Su Moritz. 


/ 


Kto zakwalifikowany został do drugiego 
kursu o! mpijskiego? 


Do zw. drugics “su olimpiskic- 
jo w Poznaniu, z którcz  vvłoniona zo- 
stanie później reprezeniacj., do Amster- 
damu, zakwalifikowano iastępuijących 
pamów : Adamczak, Baran, Bin akowski, 
uchala, Cejzik, Dobrowolski, Foryś, 
Fryszczyn, Górski, Gruner, Halcki Ja- 
worski, Kasperkiewicz, Karolkiewicz, 
<ostrzewski, Malanowski, Megro, No- 
wosjelski, Rzepka, Sikorski. 


ski, Szenajch Trojanowski, Urbaniak 
Virion, Weiss į Wieczorek. Lista pań 
| przedstawia się następująco: Brojerów- 
na, Kilosówuwa, Kobielska, Konopacka, 
Percaówną, Rokoszańska, Schabińsia, 
Wieczorłe ewiczówna, Wiśka, Woyna- 


niewski. 


Smakul-" 


BOO 


m ley. (mi 


tragicznie Dzikowie. Po 


w biegu „Kurjera Codzien- 
nego w r. 1925, kiedy nic- 


znany zupełnie dotąd w 
Sporcie polskim, sławny 
później, zdobywa dacie 
miejsce. — W ciągu jel- 


nego zaledwie roku potru- 
fil on sobie wywalczyć, 
dzięki niezwykłym waruń- 
kom fizycznym, l-sze mici 
sce w polskiej lekkiej atlc- 
tyce. Odtąd juź niema Żad- 
nego biegu poważnego diu- 
godystansowego czy to mi 
przełaj, czy to na bieżni 

mistrzostwo Polski, gdzie 
by Freyer nie zdobył pivr- 
wszego miejsca. W lokalu 
Klubu Sportowego „Poła- 
nia”, gdzie przechowańc %5 
w wielkiej liczbie uazrodw 
zdobyte przez s 
największa ilość trofeów 
była udziałem śŚ. p. reycru 
Ostatnio przebywał ś. » 
Freyer na posadzie w Pu- 
zńamiu, pragnąc pod okisi 


trenera Klimberya prayo- 
tować się pilnie do Lie 
piady, w której mia! renr 
zentować barwy Polski, Ns 
urlop- świąteczny przyj 
chat do rodziny do Iziena 
wą, gdzie spotka nu WA= 
giczna śmierć w  plorałów 
š niach. 


st Dimniki, 


m 


aja Wo Zo zł 


s e 


Wyraz „olimpjada“ „igrzyska olimpiskie“ zEyí 


iczęsto niema nie wspólnego z zawodami orya 


nizowanem: przez M. K. Gi. 


Ktokolwiek choćby pobieżnie intere- 
sował się życiem sportowem — temu 
bezwątpienia rzuciło się w oczy, że Wy- 
raz „olimpjada” i „olimpijski' jest nieje- 
dnokrotnie używany jako określenie wie 
łu zawodów sportowych. Nie przejdzie 
roku, aby prasa mie przyniosła wiadomo 
ści, iż gdzieś odbywają się jakieś „iśrzy 
ska olimpijskie”, że gdzieś tam walczą 
o „laur olimpijski". Słyszymy ciągle o 
„Robotniczych Olimpjadach',  „Kobie- 
cych Igrzyskach Olimpijskich", Olimpia 
dach Akademickich, Olimpjadach 
Państw Północnych, Olimpiadzie Afry- 
kańskiej itd. itd. rezultacie odnosi się 
wrażenie, że zy „olimpijskie moż | 
na przyczepić do nazwy każdych więk- 
szych zawodów i wszystko będzie w po- 
rządku. 

Oczywiście, że tak nie jest, że ta 
całą gmatwanina jest nie do pomyślenia 
z punktu widzenia organizacji sportu; że 
wyrazem „olimpijski“ możemy tylko 
chrzcić te igrzyska, które powstały pod 
tą nazwą, rozwinęły się wspaniale i 
swoim dorobkiem przydały nazwie „0- 
limpijski* wielki splendor, Igrzyska te 
rozegrane pierwszy raz w 1896 roku w 
Atenach pod nazwą „Iśrzysk I-ej Olim- 
piady”, organizowane są co cztery lata 
przez specjalny Międzynarodowy Komi- 
fet Olimpijski, na którego czele przez, 
szereg lat stał twórca nowoczesnej iy- 
śli olirapijskiej — bar. Coubertin, Z ro- 
ku na rok, z czterolecia na czterolecie 
rósła sława tych igrzysk;  ściągaly one 
coraz więcej zawodników, budziły coraz 
większe za nteresowanie, a zaszczyt 
zwycięstwa tutaj stawiany jest wyżej po 
nad oficjalny tytuł „Mistrza świata”. 

To też z biegiem czasu, organizato- 
rzy przeróżnych zawodów sportowych, 
dla przydania swym imprezom większe- 
go rozgłosu, zaczęli uzurpować sobie 
prawo do nazwy „ol mpijski', z drugiej | 
strony Międzynarodowy Komitet Olin- | 
pijski, jako rzeczywisty twórca i właści 
ciel tej poważnej „iirmy” oparł się emu 


stanowczo. Wytworzyła się walka, na- 
|stąpiły dyskusje, 


rozprawy i dowodze-ł 
nai w końcu caly zorganizowany świat! 


rowska. Kierowwk'em grupy olimpu- sportowy przyjął za pewnik, że Igrzyska | 
skiej z ramienia P. Z. L. A.jest p. Wi- | Olimpijskie są t$lko jedne, mianowicie Fussb. V. Schidlic 7:2 (3:1). 


te, które odbywają się co cztery lata zi 
ramienia Międzynarodowego  Komitetwe" 


Olimpijskiego. Po tym wyjaśnieniu naz- 
wy „olirapiada” i „olimpijski' zaczęły 
znikać z oficjalnych nazw zawodów 1 
utrzymały się tylko w niektórych do= 
wólnych zupełnie wiadomościach dzicń- 
nikarskich, które rade gwoli sensacji 
chrzcie każde większe zawody przydom 
kiem „olimpiiski”. 

Rzecz taturalna, że monopol Między 
narodowego Komitetu Olimpijskiego się 
ga tylko tak daleko, jak rozległym jest 
świat sportu, zorganizowanego w mię= 
dzynarodowych związkach sportowych. 
Poza ramami tego Świata nazwa „oiim= 
pijski' jest w dalszym ciągu nadużywa» 
na — że wskażemy tutaj przykład So- 
wietów, które zamierzają zonsganizować 
własne „Czerwone  Olimpjady' oraz 
przenikniętego separatystycznemi dąż- 
nościami sportu robotniczego, święcące 
go „Robotnicze Olimpjady". 

To ciącłe, ustawiczne 
dorobek Międzynarodowego 
Olimpijskiego, ta długa i uporczywa wa! 
ka o przydomek — niezmiernie są cha: 
rakterystyczne, Wskazują one, jak a 
nazwą „olimpijski” wiąże się bezpośred- 
mio w umyśle wrażenie czegoś wielkiego 
i nieprzeciętnego, jaką popularność zy: 
skało sobie to słowo wśród szerokich 
mas społeczeństwa jaką wielką posiada 
ono siłę propagandową. Nic dziwnego. 


sięśanie po 


Igrzyska Olimpijskie są tak wspaniałą i 


wielką manifestacją wszechświatowego 
odrodzenia fizycznego — że sam od- 
blask ich nazwy jest wartością nieprże: 
ciętną. f 
GREGA FATER E 
Piłka nożna. 
Katowice, 26 grudnia. 
Śląsk — Zjednoczeni Przyjaciele Spor 
tu 3:0. 
$tąsk — 06 Załęże 3:4. 
Pogoń — Bouten 2:2. 
Amatorski K., S. — Zjedn. Przyj, 
Sportu 4:0. 
Amatorski K. S. — Naprzód 6:1. 
Gdańsk, 26 grudnia, 
Schatzpokzei — Warta 3:2 (3:0). 
Schutzpolizei — Warta (rewanż) 4:3 
Robotnicza Reprez. Warszawy — 


Reprez. 


Warszawy — Gdańsk 3:3 
(2:1). en 


Komitetu 


raz pierwszy wyróżnił się 


"3 


„Awa 


czlonkow 4 


|. 


| 
| 


Kaj - NZ -~ EXPRESS WIECZORNY _ 


I CASIN 
Arcydzieto filmowe wszechiwiatowej łany. Dramat milosci i poświęcenia 


podług nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOŁSTOJA 


„4martwychwstanìe“ 


Reżyseri:: hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) i EDWIN CAREWE. 
W rolach głównych: KURTZ WSZWWZYSZWNNWA 


"rocz Dolores del Rio "ze Rod la Rocqu 
piękna R 0 org tragik 


Ciernista droga lekkomyślnej miłości. — Wielka epopea odrodzenia duszy kobiecej. — 
Hulanki i rozpusta oficerów carskiej gwardji, — Nędza dalekich „etapów“ na Syberjł. 
Przejmujące obrazy z kopalni w katordze. 

Przed oczyma widza przepływają sceny, które nie mają równych w historji kinematografji. — 
Gra artystów to szczyt tego, co może dać teatr, lub ekran, to nowe wytyczne w dziejach kine- 
matografji, — Połączenie pierwiastkow dobra 1 zła miewinności + zevsticła, upadku i wyzwolen a . 
podnoszą treść do punktu najwyższego zaciekawienia. — S.enarjusz skomponowany pizez syna ._ 
wielkiego myśbcieia czaruje w swej romantycznej prostoći, — Duch epoki św etme oddany. 
ĖS S 


[l Specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjski wykona słynne 
! „Pieśni Katorgi* t zw. Kandalnyia Piesni. 


z 


Lek - Dentysta 


TEESE | [IM 
w KEFIRU -LECZNIZ€GO E MIyldUMOWA 


GALINY id przyjmuie w godz. 


n 4—/, Piotrkow- 
WYPIĆ MOŻNA ska 51 tel. 21-32 


NA ILBES, | |a 


Lekan - dentysta 


A NW r" AC j : przyjmuje w lecz 
4 RB nicy przy ul Piotr- 
d f S $ kowskiej 294 


TA N P~ w 
UL NARUTOWICZA (DZIELNA) 6, TEL Mr 4640. MTN codziennie od godz 


7 wiecz, 


. Slizgawka 


Przyjmujemy łyżwy do ostrzenia, repe- 

rowania ' niklowsnia Wytwórnia sa- 

nek sportowych ram rowerowych jakos 

też przeróbka starych typów ewent za” 
miana przy dopłacie, 


L. TALER, Główna 36. 


łaliepsza 
maria 
Swiatowa 


T EEEN TEA WOT" 
ECO: J 


Dziś i dni nastepnych 


Wielki program świąteczny! 


Ubóstwiany i najmiiszy ulubieniec płci pięknej 


HARRY 
LIEDTKE 


w swej najlepszej szampańskiej kreacji p. t. 


— Saia Filharmonji = = 


Dziś, dnia 27 grudn'a 1927 roku 
o godzinie 830 wiecz. 


BOY-ZEDENSKI 


wygłosi odczyt m, t.: 


1 wall dusa kobiecej 


(Pam de La Fayette 1 jej arcydz eło) 


Arcydzieło filmowe, ilustrujące korowód nie: 
porozumień na tle awantur miłosnych 


Przepych wystawyl!! 
Dancingi!!! 
Nocne kabarety!!! 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


Pończochy jedwabne 


RZ E |, e. auknie frikotinowe i.t p. 
LECZNICA Il HELLER mile Ae rapórddhi. 


sie ty zez WBA dh ul 6-g0 Sierpnia 76, III piętro. 
styczny przy. Górnym „Rynku. Choroby skórne || Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
Piotrkowska 294, tel. 2289| q weneryczne p 
przy przystanku tramw, pabjanickich)| przeprowadził się 
ś|orzyjmuje chorych w chorobach wszySt=| na ul. 
kich specjalności ad g, 10 rano do 6-ej Hawrot 2 


i 


po poł, Szczepienie ospy, analizy (moe do 101. 1—2 i 4—8 
szu. kału, E yet etc,) operącie dla pań spec, od KLINIKA 
dła niezamożnych Położniczo-Ginekologiczna 
Porada 3 złote ceny lecznic. D-ra med. 


Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpielę 
świetine, Naświetlanie lampą Kwarco p 
wą. Roentgen, Kiestryzacja. Zęby x 
sztuczne, korony złote, plaiyoowe Dr. med. 
r cie st 


W niedziele t święta visioi 2 po poł I 
ic Bac ANAWA JRE 


ANNA RYDEL porcji] PRE TEPEE 
A go kon 
(dpiomóe de dtivorsnt de Bzentó, Paris) "oastentynowska (2. | o watorium 


A z : X Cegielnizna 19, m & Przyjmuje od 9—1 i rzybłąkał się pies 
F Y W A N 0 wybór b A M p Y gp WIR Pielęgnacja skóry i Siow. Specjalne io S E F pań WINOWIłA lekcje x Poe E 
ges naidostepniejsze PNY wydrzodaźogo masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- Dla APEA N: gry tortedjanowo ci Zęóte ie GITÓWY 


Szczające, Usuwanie zmarszczek, broda Przyjeuje od 10 - 12 [Franciszkańska 4, 


S. DRUEBINA 


8-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10 
i f H kiasa. 


echuma Landau 

zgubit kwit kan 
cyjny 2 Elekt owni 
za u39; 


M 74.3932 


WTZ KI 


SET 


Landsberger, Sittenfeld i Redel | Landsherger, Sittenteld i Redel |wek. pie ów. wągrów i nnych defektów Cony lecznic iod 2—5 Lewkowicz, 2 
Narutowicza Ns 6 — Dogodne warunki! Narutowicza Ne ©. riki Soiu“ "Przyjmuje! "_ | Wschodnia 72, i 
| ———— "VW boda l. 466 ałeenie Zain i « Ogłoszenia . ZWYCZAJNE: 8 r. za wiersz milimstrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKSCIPa 
| Prenumerata wiesięcznie, —Zagranica 7 zlotych miesięcznie" = O Z ia -~ 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpałty) Żaręczynowe ł zaślubin. pe 


Odnoszenie da domów 40 groszy. ==== tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr a 100 proc drożej Za terminowy dra 


4_P 


nna i 
| Redakcja i Administracja, Piotrkowska 4%, Godziny przyjęć redakcji 6—3 ogloszeń administr mie odpowiada Drobne 10 ar Poszuk pracy 5 gr Najma 50 gte 
| Tetełony redakcji 27-24, 26-43, 3-44 po poł Rękopisów niłezamówio” Ugloszenia kolorowe (minimalia wielkość ówierć mroayj 100 procem Grożeń 
| Toleton administrac 22234 — — = —, mych nic zwraca się, — — = 
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